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Poświąteczne pierwsze posiedzenie 
Izby posłów  z dnia 28. z. m. zagaił 
P rezydent Izby D r. Fr. Sm olka nastę­
pującą przem ową:

♦ Naiwyższy nasz Dom cesarski. 
»a przedewszystkiem  Najj. Państwo. 
♦Najmiłościwszy nasz Cesarz i K ról 
»JMć. i Najmiłościwsza nasza Cesa­
rz o w a  i Królow a JMć., tudzież N aj­
ja śn ie js i K ról i Królowa Belgów 
»obchodzić będą tych dni wzniosłą 
♦uroczystość rodzinną. Jest to uroczy­
s to ś ć  zaślubin Ich (3. i K. W ysokości
♦ N ajdostojniejszego Cesarzewieza na­
s z e g o , A rcyksięcia Rudolfa, z K ró­
le w n ą  Stefanią belgijską. Skoro już 
»w pospolitem życiu kochający rodzice 
»i ich krewni dają pierworodnemu 
»z okoliczności tak  brzem iennego w na­
s tę p s tw a  na całe życie kroku z troski 
»rodzicielskiej błogosław ieństw o i skła- 
»Jają życzenia szczęścia i pomyślności, 
»o ileż potężniejsze musi być to uczu- 
»cie, gdy  do czystych, szlachetnych
♦ uczuć ludzkich przybyw ają jeszcze
♦ w zględy wielkiego znaczenia publi­
c z n e g o , w ielkiego znaczenia dla pań-
♦ s tw a, gdzie wierne ludy, wiekami
♦ doświadczone w m iłości, przywiąza­
n iu  . ofiarności d la Najwyższego
♦ Domu C esarsk iego , w szczęśliwym
♦ i pobłogosław ionym  związku przy­
s z łe g o  piastuna korony przyw ykły
♦ upatryw ać także rękojm ię w łasnego
♦ dobra i własnej pomyślności. T o  też
♦ widzimy, że te  zaślubiny N ajdosto j­
n ie jszeg o  Cesarzewicza naszego sta ją
♦ się uroczystością narodow ą w naj-
♦ piękniejszem i najszlachetniejszem

♦ tego  wyrazu znaczeniu, uroczystością
♦ <jla wszystkich h dów wielkiego pań-
♦ stwa te g o ; widzimy, ja k  wszystkie
♦ w arstw y ludności, wszystkie klasy
♦ społeczne współzawodniczą z sobą
♦ w zapale szczerego i serdecznego
♦ wynurzania swych uczuć przywiązania,
♦ wierności i poddania Najwyższemu
♦ Domowi Cesarskiem u i N ajdostojniej­
s z e j  Parze narzeczonych. Jestem  więc
♦ przekonany, że wy wszyscy, panowie,
♦ równie usilnie pragniecie nadać w y-
♦ raz najgorętszym  uczuciom waszym
♦ i życzeniom, b y  W s z e c h m o c n y  
« z e s ł a ć  r a c z y ł  n a  N a j d o s t o j ­
n i e j s z y c h  N a r z e c z o n y c h  b ł o ­
g o s ł a w i e ń s t w o  S w e  i s z c z ę ś c i e
♦ n i e z m i e n n e  w c a ł e j  p e ł n i N

Mniemamy, że jesteśm y tłóm acza- 
mi uczuć ogółu  także naszego stanu, 
gdy , reprodukując powyższe przem ó­
wienie, przyjmujemy .e za swoje, za 
rzetelny wyraz gorących uczuć nas 
wszystkich.

Szlemy je  zaś nie dla. tego  tylko, 
izby je  dyktow ał stosunek nasz jako  
funkcjonarjuszy w machinie Państw a, 
k to /e  kiedyś w Najdostojniejszej Parze 

1 dziś zaślubionej powitać m a swych 
W ładców.

Szlemy je raczej jako  wdzięczn* 
synowie N arodu, k tórego  część zrzą­
dzeniem O patrzność' weszła w skład 
tego  Państwa, k tóry  w doznanych już 
dobrodziejstw ach naj miłości wiej panu­
jącego  mu M onarchy, w Jego łasce 
i sprawiedliwości, upatru je  rękojm ię 
dalszego ziszczenia się uprawnionych 
swych nadzieji, a g łęboką  cześć 
i wdzięczność jaką  dla N iego odczuwa 
i w iarą swą w eń, przenosi także na 
Najdostojniejszego Jego N astępcę.

T ych też uczuć chcąc być w yra­
zem , niechaj wolno nam będzie po­
nowić tu taj gorące życzenia:

b y  W s z e c h m o c n y  w c a ł e j  
p e ł n i  z e s ł a ć  r a c z y ł  n a  N a j d o -  
s t o j n i e j s z y c h  N o w o ż e ń c ó w  b ł o ­
g o s ł a w i e ń s t w o  s w e  i s z c z ę ś c i e  
n i e z m i e n n e !

P r o t e k c j  au

w obec moralności publicznej.

Dziwny to objaw naszego wieku 
że symonię potępia każdy wykształco­
ny człowiek, uważając ją  jako gangre­
nę w społeczeństwie ludzkiem, gdy tym­
czasem protekcja uzyskała pomiędzy 
nami prawo obywatelstwa i rozrasta się 
swobodnie, nieznajdując nawet tamy w 
w opmji publicznej, — a przecież, gdy 
się tak bliżej przypatrzymy rzeczy, prze­
konamy się, że pomiędzy protekcją a 
symonią niema tak wielkiej różnicy, a 
pierwsza bywała zawsze poprzedniczką 
drugiej.

Bo cóż jest symonia?... oto taki 
staa rzeczy w ustroju państwowym, w 
którym otrzymuje urzędy i posady, przed 
innymi, ten tylko, komu stosunki m ają­
tkowe pozwalają wyłożyć znaczniejszą 
sumę pieniężną na kupienie sobie nią 
urzędu.

Coż jest znowu protekcja?... na to 
odpowiedzieć musimy w ten sam sposób: 
jest to taki stan rzeczy w ustroju pań­
stwowym, w którym otrzymuje urzędy i 
posady przed innymi ten tylko, komu 
stosunki społeczne pozwalają wyłożyć 
znaczniejszą sumę wpływów osobistości 
sprzyjających, na kupienie sobie nimi 
urzędu.

Nie zasługa zatem, nie wyższe zdol­
ności i poświęcenie się w służbie publi­
cznej tu rozstrzygają, ale poprostu 
wpływy możnych, które często z pół-
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idiotów fabrykują genjuszów, bj w ten 
sposób ukryć wyrządzoną społeczeństwu 
niesprawiedliwość i uchylić się od wszel­
kiej odpowiedzialności.

® 5
co to

5.

W

Dziś bowiem widzimy często, że 
niejeden delegat uzyskawszy mandat, 
czyni starania, przedewszystkiem pro do- 
mo sua i wszelkiego wpływu swego u- 
żywa ku temu, by krewnych swoich, 
protegowanych, sąsiadów i powinowa 
tych popchnąć w górę, poumieszczać 
ich na korzystnych posadach, bez wzglę­
du na to, czy położyli dostateczne za­
sługi, czy złożyli dowody odpowiednich

zdolności, jakie dla takich urzędów są 
zazwyczaj wymagane.

Kio bezstronnem okiem wejrzy w 
społeczeństwo nasze, przyznać nam m u­
si, że tak jest a nie inaczej.

Taki stan rzeczy dcwodzi przede­
wszystkiem nadzwyczajnego upadku mo­
ralności w dotyczących kołach, wywie­
ra  on nadto demoralizujący wpływ na 
nasze stosunki społeczne i to w ró­
żnych kierunkach.

Demoralizuje najpierw młodzież 
naszą, która rozpatrując się w stosun­
kach przychodzi do smutnego przeko­
nania, że nic wiedza, nie zasługa, nie 
moralność i nieskazitelność charakteru 
naprzód ją  popchnąć są w stanie; sta­
ra się więc głównie o protekcję, a po­
zostawiając wszystko inne na uboczu 
tą drogą zmierza do wytkniętego celu.

A któż zmierzyć zdoła, jak szkodli­
wy wpływ wywiera ta protekcja na 
nasz samorząd?

Bo oto, my wybieramy ludzi zau­
fania z pośród siebie i wysełamy ich 
do Reprezentacji państwowej, by bronili 
praw naszych, wysełamy ich w prze­
konaniu, że są to ludzie niezawiśli, któ­
rzy nieoglądając się na swoje sprawy 
prywatne, będą stać na straży naszych 
interesów publicznych, chociażby potrze­
ba narazić się rządowi i stanąć z nim 
do walki.

Prawodawstwo artelowe u Słowian.

Zasada wspólnej piacy oddawna znaną 
była Słowianom i wśród ludu znajdowała 
rozliczne zastosowania.. Zasada artelu  zwła­
szcza w Rosyi znaną jest nawet ludziom 
prostym, jest ona uświęcona zwyczajem. Nie 
ulega wątpliwości, że na wyrobienie tej for­
my kooperacji m iał znaczny wpływ rozwój 
przemysłów wywozowych. P raw ie wszystkie 
jędnak istniejące arte le  nie m ają wcale przez 
prawo określonego znaczenia i zasad. Opie­
ra ją  się one wyłącznie na prawie zwyrzajo- 
wem, ponieważ w Carstwie nie ma wcale 
ustawy prawodawczej o artelacb. Praw o wy­
różnia tylko niektóre przedsiębiorstwa a rte ­
lowe mające bezpośredni wpływ na interesy 
całego kraju. Właściwe zaś artele znajdują 
się po za prawem, w położeniu najnieko- 
rzystniejszem.

Nie mając prawodawstwa artelow eego, 
napotykam y jednak oddzielne ustawy o sto ­
warzyszeniach tego rodzaju; lecz i te u sta­
wy zarówno charakterem  swoim jak  i cza­
sem pojawienia się w zbiorze praw, dowodzą 
że arte l sama przez się niewiele zwracała 
uwagę władzy prawodawczej. W szystkie te 
bowiem ustawy o artelach wydane są wcale 
nie w ich interesie, lecz w interesie osób

i instytucyj, korzystających z pracy artelo 
wej, które wedle opinji powszechnej potrze­
bują opiek1’ rządu. Praca arte li giełdowych 
zaczęła zyskiwać szerokie zastosowanie, uży­
wanie tej pracy okazywało się bardzo ko- 
rzystnem  dla stanu kupieckiego, i oto p ra ­
wodawca wszędzie i zawsze popierając ro ­
zwój handlu, wprowadza do zbioru praw sze­
reg artykułów  ustanawiających dla artelu  
giełdowego pewne stałe normy. W ażność ro­
zwoju żeglugi rozumie rząd również. Przed 
zastosowaniem pary, holowanie statków  przez 
burłaków było niezbędnym czynnikiem dla 
żeglugi, wskutek tego prawodawca poświęca 
dosyć miejsca aitelom  burłaków. Przem ysł 
górniczy wszędzie oddawna je s t pieszczonem 
dziecięciem rządu, dla tego też prawodawca 
uważał za poirzebne powiedzieć kilka słów 
o artelach zajmujących się górnictwem i t. d. 
C harakter przepisów o artelach jeszcze bar­
dziej utwierdza nas w tem cośmy wyżej po­
wiedzieli. W artykułach poświęconych arte- 
lom prawie wcale nic widać chęci zabezpie­
czenia tych stowarzyszeń od ucisku zewnętrz- 
nego, a przeciwnie wybitnie uwydatnia się 
dążenie do stawiania warunków na korzyść 
tych, co używają usług artelów i zabezpie­
czenia przedsiębiorców nd szkód, jak ie  by 
im artele zrządzić mogły.

Tym sposobem prawodawstwo tych sto­
warzyszeń daleko mniej odpowiada ich in te ­

resom i we wszystkich przypadkach sćoi po- 
stronie przedsiębiorców'. W ogóle ustawy 
artelow e prawodawcze zupełnie nie odpowia­
dają i nie wchodzą w ducha organizacji a r -  
telowei.

Przy opracowaniu ustaw dla arte li prze­
mysłowych prawo samorządu zostało w c a ­
łej czystości, gdy ustawodawcy mieli na wi­
doku interes samego tylko artelu. Gdy ty l­
ko jednak życzono sobie osłaniać czyje bądź 
interesy postronne, zaraz występują rozm aite 
ograniczenia. Przykład tych osi,atnicb napo­
tykamy w tych przepisach, które ustanowio­
no dla artelów kowali i szewców w gubernjr 
tw ersk ie j; w przepisach dotyczących robo­
tników najemnych i t. d. Inny podobny przy­
kład przedstawiają artele giełdowe m oskie­
wskie. Kupiecko moskiewskie, chcąc sobie 
zapewnić największe bezpieczeństwo pizy ko­
rzystaniu z usług artelów giełdowych, opra­
cowało w r. 1864. przy pomocy kom itetu  
giełdowego, przepisy określające pewien po­
rządek p”zy formowaniu artelów, nakładaja- 
ce ua nie obowiązek składania pewnej k au ­
cji i t. p. ciężary, które by przez same a r ­
tele przy samoistnej ich organizacji z pe­
wnością nie byiy przyjęte.

Zresztą wszelkie inne artele, stanowiące 
bardzo liczną grupę, stoją po za obrębem 
prawa. (G az. hancl.)



I  jakaż różnica pomiędzy symonią 
a protekcją ?

Tam otrzymywano urząd za pienią­
dze — tu otrzymuje się urząd kosztem 
swobody w strzeżeniu praw wyborców.

Tam ceną był marny pieniądz, tu zaś 
rzecz cenniejsza, bo niezawisłość w 
strzeżeniu dobra i praw społeczeństwa 
które protegujący reprezentuje, w strze­
żeniu go przed ciężarami, jakie ono ma 
ponosić, przed ograniczeniem swobób, 
jakiego może doznać.

I  rzecz dziwna; społeczeństwo na­
sze nie rumieni się wcale na wspomnie­
nie takiej protekcji, stała się ona prze­
ciwnie u tartą monetą w naszem życiu 
społecznem, a hasło „do ut des“ stało 
się ogólnem.

I  w obfeę takiego stann rzeczy 
czyż można jeszcze mówić o m oralno­
ści publicznej ?

Czyż można się dziwić, że w obec 
ty kiego upadku moralności publicznej, 
wytwarzają się w Europie takie wstrę­
tne choroby społeczne, jakich paroksy- 

:smy widzieliśmy w ostatnim la t dzie- 
.siątku w różnych stronach cywilisowa- 
nego świata?

Na takie choroby jedyne lekar- 
.stwo umoralnienie społeczeństwa, ale to 
umoralnieuie potrzeba przeprowadzić we 
wszystkich jego warstwach, a rozpocząć 
u góry, u wyżyn tego społeczeństwa.

PR A K T Y K A  SADOW A. 

Księga orzeczeń
c. k. najwyższego trybunału 

Nr. 110 *).

„Przyjęcie ubespieczenia przez Tow arzystw o  
ubespiecztń li tylko na wzajemności oparte, 
nie je s t czynnością handlową p o  myśli art. 
27. j .  3. kod. handl. — Tow arzystw a n les-  
pieczeń li tylko na wzajemności oparte nie 

są spółkam i handlowemi. 
• O r z e c z e n i e  t o  o p i e r a  s i ę  n a  n a s t ę ­

p u j ą c y c h  w z g l ę d a c h :
Jak  wiadomo, istnieją wprawdzie w Au- 

• strji przepisy polityczne, które prawią o po- 
trzebnem do zakładania towarzystw ubespie- 
czeu przyzwoleniu i urządzają nadzór zwierz- 
chniczy państwa, tudzież obrót ich majątkiem, 
jak to w szczególności czyni regulamin rozpo­
rządź. min. z dn. 18. sierpnia 1880. r. 1. 110 

' ogłoszony; jednakże pod względem natury 
prawnej kontraktu o ubespieczenie, którego i 
ustawa handlowa nie uwzględniła, dotąd je- 

; szcze ciągle rozstrzygają postanowienia kod. 
cywilnego (§§ 1287 do 1292).

*) P .  pi. 8. str. 58. „Urzędnika* w  p o łą c z e ­
niu  z „Prawnikiem".

Bo trudno żądać moralności od malucz­
kich, jeżeli ci u góry widzą deptaną 
sprawiedliwość, kosztem praw swoich.

We krwi, w sercu leży choroba, 
krew więc leczmy przedewszystkiem, 
a potem ustaną dopiero wrzody na cie­
le społeczeństwa naszego i będziemy 
mogli mieć nadzieję że straszna choro­
ba ustąpi.
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A D M I N I S T R A C J A .

Główna Kasa Krajowa.

Dotychczas były ustanowione ze wzglę 
du na obszerniejszy zekres czynności trzy 
g ł ó w n e  k a s y  k r a j o w e ,  a to w W iedniu 
dla prowincji bliżs/.oaustryjackiej, w Pradze 
dla Czech i, jako jedna z największych, we 
Lwowie dla kraju  naszego. — Dowiadujemy 
się obecnie, że p o s a d y  D y r e k t o r a  i 
k o r . t r o i  o r a  g ł ó w n e j  k a s y  k r a j o ­
we j  we  L w o w i e  w VI i VII randze ma­
ją  być z n i e s i o n e  i że w tej mierze zapa­
dła już decyzja w M inisterstwie skarbu, by 
odtąd tutejszą kasę zaliczano do kas krajo­
wych (prowincjonalnych) d r u g i e j  k a t e -  
g o r j i ,  w sk u tek  czego odtąd dyrektor kasy 
zostawać będzie w VII, randze, a kontrolor 
w V III.

Dowiadujemy się dalej, że M inisterstwo 
skarbu powzięło decyzję swą w tej mierze 
na wniosek c. k. krajowej Dyrekcji skarbu, 
k tóra  wniosek swój. zniesienia dwóch naj­
wyższych rang. tern motywowała, że czynno­
ściami głównej kasy n i e  k o n i e c z n i e  kie­
rować muszą przełożeni w VI. i V II. randze

Pierwszem pytaniem, które tutaj roz­
wiązać. należy, jest to, ażali ubespieczenie 
za opłatą premji, uskutecznione przez Towa­
rzystwo wzajemnych ubespieczeń, jest także po 
myśli art. 271.3 kod. handl. samo przez się 
przedmiotową czynnością handlową. Pytanie 
to było już przedmiotem dyskusji przy obra­
dach nad kodeksem handlowym, przy których 
jednak większość komisji norymberskiej (p. 
protokołu str. 5056) takową uchyliła. Jak ­
kolwiek odnośne protokoły nader są cennym 
materjałem do interpelacji kodeksu handlo­
wego, szczególnie tam, gdzie rozchodzi się o 
zbadanie dążności, jaka ustawodawstw i prze­
wodniczyła, to jednak opieranie się jedynie 
na nicli nie byłoby dostateczni?fn, lecz należy 
wywieść odpowiedź li tylko z pojęcia kon­
trak tu  o zabespieczenie i z rdzennego clia- 
raktern czynności handlowej w ogólności.

Kontraktem zabespieczenia jest według 
§. 1288 k. c. owa umowa, mocą której bie­
rze kto na siebie szkodę, która drugiemu bez 
jego winy wydarzyćby się mogła i obowią­
zuje się, za pewną ceną dać mu umówione 
wynagrodzenie.

Już zamieszczenie postanowień o tym 
kontrakcie pomiędzy owym: o kontraktach
losowych, mających tę cechę, że strony przy­
padkowi pozostawiają rozstrzygnienie, która z 
nich z kontraktu korzyść odnosi, dowodzi, że 
i nasze cywilne prawo pojmuje kontrakt ase-

i że c z y n n o ś c i  k a s y  o d b y w a ć  s i ę  
bę dą  z w 3r k ł y m t r y b ę  ja, chociaż prze­
łożeni jej zostawać będą w VII i VIII randze, 

W iauoraość ta  powoiilłje nas do niektó­
rych uw ag, jak  mniemamy, pie pozbawio­
nych podstawy.

I tak  najpierw ; — sam a zmiana w ran ­
dze przełożonych nie byłaby może ostatecz­
nie kizywdą dla innych urzędników kasot/ych, 
zwłaszcza, że posady takie rzadko kiedy się 
opróżniają, gdyby nie to, ze oddziaływa ona 
także wstecz na urzędoików nizszej raugi. 
Gdy bowiem dotąd byli systemizowani: Dy­
rektor w V I, kontrolor w VII, Dzech kasje­
rów w V III, sieamiu adjuoktów w IX , sze­
ściu oficjałów w X, a sześciu asystentów ^  XI 
randze, obecnie po zniesieniu VI rangi co­
fnięto następne o jedną wstecz, i to tak , że 
siedmiu adjunktów IX  rangi zupełnie odpada.

Zm iana ta i redukcja nie byłyby też ty­
le krzywdzącemi, gdyby głównej kasie zara­
zem ujęto jakie agendy dotychczasowe, lub 
gdyby czynności jej pod jakim kolw iek wzglę­
dem m iały się zmniejszyć, lub m iały albo 
mogły być uproszczonemi. Wiemy jednakże, 
że dzieje się w prost przeciwnie, że owszem 
czynność kasy głównej wzrasta z każdym 
dniem, a nawet niema widoków, by w przy­
szłości choćby cokolwiek się zmniejszyła; przy­
pominamy tylko, że n. p. iffdeinnizacja, co do 
której oddania Wydziałowi krajowemu już 
od lat tylu toczyły się pertraktacje, a k tó ­
rej fundusz dziesiątki miljonów przedstaw!3, 
dotąd pozostaje w zarządzie rządowym i 
przy głównej kasie, i podobno nie tak  p rę d ­
ko z niej wyjdzie.

W reszcie zm iana ta  i redukcja tutejszej 
głównej kasy krajowej do kas niższorzędnych 
nie byiaoy tyle uderzającą, gdyby i w innych 
prowincjach gdzie kasy tak ie  istn ieją takąż  
redukcję przeprowadzono. —  Tak jeunakże 
wcale rzecz się nie m a ; nie słyszymy bowiem 
ani o powszechnem na całą M onarchję w 
tym względzie zarządzeniu, ani też o poszcze-

knracyjny jako umowę spekulacyjną. .Do iiego 
jednak i to należy , by świadczenie wzajemne 
ubespieczonego było ściśle oznaczonem i by 
tenże po nad takowe żaunej dalszej nie ulegał 
odpowiedzialności.

Tak samo i handlowe prawo w calei 
swej treści rdzeń pojęcia czynności handlowe
opiera na spekulacji, na nadziej) i na osią­
gnięciu zyskn, czyli pomnożenia mienia, a
gdzie tegu celu nie masz w czynności pra­
wnej przynajmniej po jednej stronie, nie może 
być mowa o czynności handlowej.

Wzajemne zaś nbespieczenie polega na
umownej woli kilku osób, ponoszenia wspólnie 
szkody, którąby jedna z nich ponieść mogła 
w skutek zdarzenia przypadkowego, a celem 
premji z reguły z góry płacić się mającej jest 
li tylko przysporzenie funduszu na pokrycie 
zeń szkody, jakaby w pewnym okresie 
czasu wydarzyć się mogła któremu z człon­
ków stowarzyszonych. Celem taniej umowy 
nie jest przeto nabytek mienia, lecz raczej 
utrzymanie już istniejącego; każdy członek 
jest nbespieczonym pod względem swojej szko­
dy, a zarazem ubespiecżającym szkodę reszty: 
wkładka uiszczać się mająca nie jest premją 
po myśli §. 1288 k. c., z której uiszczeniem 
ustaje wszelka dalsza odpowiedzialność ubęs- 
pieczonego, a która w wypadku, gdy szkody 
wynagrodzić się mające nie dosięgają wyso ■ 
kości wpłat, jest zyskiem ubespieczonego, lecz
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gólnych gdzie indziej, p r ó c z  u n a s  zarzą­
dzonych podobnycn reform ach. Czyżby więc 
to  wyjątkowe dla naszego kra ju  zarządzenie 
m iało być dowodem, że rząd, sprzyjając na­
szemu krajow i, chce go uwolnić on zbyte­
cznej liczby urzędników, choćby krajowców ? 
czy rzeczywiście kraj nasz jest już tak h o j­
nie wyposażony w urzędników, że redukcja 
ich a względnie ich płac, jest interesem  kia- 
ju  wskazaną, chociażby oddziaływała bardzo 
dotkliwie na biedę i nędzę tych istnych bia­
łych murzynów?

Zdawałoby się, iż tak  rzecz się ma rze­
czywiście, zwłaszcza, że inicjatywa do tej re ­
dukcji wyszła z łona w ładzy krajowej, bo tu ­
tejszej c. k. krajowej Dyrekcji skarbu, — a 
więc władzy, k tó re j stosunki k ra ju  i służby 
w  nim najlepiej powinny być znajome.

A jednak wygląda to nie bardzo do p ra ­
wdy podobnem. Wiedząc, jakim i były przeszłe 
rządy centralne dla k ra ju  naszego, trudno 
przypuścić, iżby przeprowadzona za ich cza­
sów organisacja urzędów w takim  była du­
chu poprowadzoną, iżby raczej większe niż 
potrzeba, aniżeli niewystarczające siły urzę­
dnicze służbie krajowej do dyspozycji pozo­
staw iała. Wiadomo raczej, że za onych to 
rządów wprowadzono ów s y s t e m  o s z c z ę ­
d n o ś c i ,  zasadzający się na tem, by nawet 
z wymierzonych według najściślejszej potrze­
by posad urzędniczycn przy każdej nadarzo- 
nej sposobności w akansu bodaj część jaką  
nie obsadzać, przez czas ile możności n a j­
dłuższy, by o s z c z ę d z a ć  n a  p ł a c a c h  
u r z ę d n i k ó w ,  n a  i c h  u p r a w n i o n y c h  
n a d z i e j a c h  a w a n s u ,  n a  i c h  w r e s z c i e  
p r z y  w a k a n s i e  n i e  o b s a d z o n y m  
w z m o ż o n e j  p r  a c y  i b a r d  z i ej  w y t ę ­
ż o n e j  s i l e  r o b o c z e j .  Teu D epreti- 
sowski system oszczędności, który przez długi 
czas utrzymywał się u nas we wszystkich 
działach adm inistracji państwowej, tak  poli­
tycznej, jak sądowniczej, jak wreszcie skar­
bowej, — ustał już, Bogu dzięki, od nicja

kiego czasu w sądownictwie i adm inistracji 
politycznej, gdzie owszem zazwyczaj czas 
interkalarjów  jest stosunkowo krótkim ; a po­
został li tylko u naszej c. k. krajowej Dy­
rekcji skarbu, guzie wszedł jaaby  w krew 
i życie kierownictwa i pomimo zmiany one 
goż u góry kwitnie w jak  najlepsze, bez wi­
doków rychłego onegoż wykorzenienia, jak  
gdyby dla potwierdzenia zdania, że trudno
0 zmianę systemu bez zmiany wykonawców 
oncgiż. W następstwie też systemu tego 
czynią się owe, w tem piśmie już należycie 
nacechowane oszczędności ua u r z ę d n i k a c h  
p o d a t k o w y c h .  Z tegoż samego systemu 
oszczędności płynie, że opróżnioną posadę 
D y r e k t o r a  k a s y  g ł ó w n e j ,  z k tórą 
łączy się płaca 2.800 zł., nie obsadzono przez 
3 l i t a  i tem samem na urzędniku tutejszo 
krajowym przeszło 8.0C0 zł. zaoszczędzono; 
niemniej, że blisko 7 p o s a d  n i ż s z y c h  
r a n g  od niepamiętnych czasów przy główn. 
kasie nieobsadzano, lecz wyzyskiwano pracę
1 wolność innych pracowników.

Otóż ten to s y s t e m  o s z c z ę d o ś c i  
w ywołał także ową redukcję u naszej głó 
wnej kasy krajowej

Nie dziwimy się wcale, że w obce ta ­
kiego wniosku władzy adm inistracyjnej k r a ­
j o w e j  Ministerstwo zarządziło projektow aną 
reformę. Dziwimy się jedynie temu, że taż 
krajowa władza adm inistracyjna proponując 
podobne oszczędności, nie uznała za stosowne 
sięgnąć w nich głębiej, a raczej wyżej i ob­
jąć niemi przedewszystkiem s i e b i e  s a m ą .  
Namby się bowiem zdawało, że jeżeli praw dą 
jest, iż c z y n n o ś c i  k a s y  g ł ó w n e j  
o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  t y m  s a m y m  t r y ­
b e m  j a k  d o t ą d ,  chociaż przyłożeni jej 
nie będą w VI i VII. lecz w VII i V III. ran ­
dze, toć i c z y n n o ś c i  c. k.  k r a j o w e j  
D y r e k c j i  s k a r b u  o d b y w a ł y b y  s i ę  
t y m  s a m y m  t r y b e m  j a k  d o t ą d ,  cho­
ciażby przełożony jej nie był w randze IV., 
lecz w V. lub V I, a jej członkowie nie w

Jest ona li tylko zaliczką, a ubespieczający j 
odpowiada nadto przy wząjemnem ubespiecze- 
nib w części krotnej za szkodę innego człon- i 
ka, o ile jej nie pokrywają uiszczone zaliczki, 
ma zaś także prawo udziału w ewentualnej 
nadwyżce i otrzymania przypadającej z niej 
nan części w formie oznaczonej.

W  tem prawnem zapatrywanin niczego 
nie zmienia ewentualne statntowe umorzenie 
funduszu założenia, lub przysporzenie fundu­
szu rezerwowego, pozostającego, jak  długo 
trw a spółka, własnością wszystkich członków. 
Jeżeli zaś prócz ubespieczonego są stałymi 
członkami także kapitaliści, którzy w zamian 
za ryzyko swego kapitału mają osobny udział 
w zysku, wówczas nie masz już wzajemnego 
towarzystwa ubespieczeń, lecz jest spółka mie­
szana, do której zasady o tamtem nie mają 
zastosowania.

Gdzie tedy stowarzyszenie składa się li 
tylko z wzajemnie ubespieczonycb, a premja 
nie jest stałą bez dalszej odpowiedzialności, 
tam zachodzi w umowie brak znamion kon­
trak tu  ubespieczenia w §. 1288 k. c. urzą­
dzonego, równie jak  przedmiotowej czynności 
handlowej, pomimo czego jednak czynność 
podmiotowo może być handlową po stronie 
ubespieczonego, np. kupca, który prowadząc 
przedsiębiorstwo zabespiecza swe towary w 
wząjemnem towarzystwie ubespieczeń. |

Gdy zaś przedmiotem artykułu 271. k.
! li. są li tylko przedmiotowe czynności han 
i dlowe, przeto okazuje się uzasadnionein zapa­
trywanie, że zabespieczenie przez wzajemne 
towarzystwo ubespieczeń za opłatą preinji nie 
ulega postanowieniu ustępn 3. tegoż artykułu.

Przechodząc do drugiego pytania, ażali 
wzajemne towarzystwa ubespieczeń jako spół­
ki handlowe traktowane być winny, to i tu 
znów najwyższe znamię każdej spółki handlo­
wy przed oczyma mieć należy. Podstawą 
tychże jest wszędzie m yśl, że stowarzyszenie 
się osób w tym celu przyszło do skutku, by 
zawierać z oso bami trzeciemi czynności do za­
robku zmierzające.

Jawnej spółce handlowej fart. 85.), 
spółce komandytowej (art. 150.) i spółce ko­
mandytowej na akcje (art. 173.) już ustawa 
stawia jako cel, prowadzenie czynności han­
dlowych, a gdy zabespieczenie wzajemne po 
myśli art. 271—-3 k. h. przedmiotowo nie 
jest czynnością handlową, przeto już tem sa­
mem takie towarzystwo nie mogłoby do tej 
kategorji być zaliczonem. Lecz i do spółek 
akcyjnych nie możnaby zaliczać towarzystwa 
wzajemnych ubespieczeń, chociażby dlań taką 
obrano form ę; każdą bowiem spółkę handlową 
a więc i spółkę akcyjną, zakłada się w tym 
celu, by zawierać czynności z trzeciemi oso­
bami po za towarzystwem jako osobą pra- 

[wniczą stojącemi, podczas gdy wzajemne towa­

randze V I lecz VII. i t. p. — T ak a  oszczę­
dność byłaby przedewszystkiem bardzo sku­
teczną dla skarbu publicznego, a nadto 
dla podwładnych burdzo przykładną; po ta ­
kim p,zykładzie żaden już urzędnik nie 
mógłby użalać się na redukcje, któreby w 
podobnym jak  powyżej kierunku zaprowa­
dzono. — Pókiby zaś to nastąpiło, nie m o­
żemy znaleść dostatecznego usjirawiediiwieuia 
dla omówionej tutaj tytułem o s z c z ę d n o ś c i  
zaprowadzonej redukcji.

Mi. N .

STO AZ A R Z T SA E H IA .

Spółka zaliczkow a stow ai z j  szenia 
urzędników  w  Stanisław ow ie.
Stowarzyszenie to, które za siódmy rok 

samoistnego istnienia swego złożyło zam knię­
cie rachunkowe za rok 1880 na Walnem 
Zgromadzeniu odbytem w lutym b, r., wy­
kazuje, że w roku 1 8 :0  wynosił:

Z a p a s  k a s o w y  w książeczkach ban­
ku zaliczkowego i w papierach wartościo­
wych 1.569 złr. 96 ct., zaliczki udzielone 
członkom 7.909 zlr. 49 ct., czyli razem stan  
czynny 9.479 złr. 45 ct.

Suma w p ł a c o n y c h  u d z i a ł ó w  wy­
nosi 8.060 zlt. 81 ct. Fundusz r e z e r w o ­
wy  7.764 zlr 34 ct.

K o s z t a  z a r z ą d u  a mianowicie wy­
nagrodzenia funkcjonarjuszów 150 zlr., inne 
wydatki 39 zlr. 15 ct., razem 189 złr, 15 ct. 
Na bursę imienia Kraszewskiego udzieliło 
stowarzyszenie na rok 1880 55 złr. 36 ct.

Uzyskano c z y s t e g o  d o c h o d u  do 
podziału jako dywidendę 693 złr. 19 ct.

rzystwo ubespieczeń ogranicza swą działalność 
li tylko na wewnątrz, na koło swoich wła­
snych członków, o ile nie rozchodzi się o li 
tylko prywatno-prawną lokację jego funduszów, 
a osiągnięcie zysku przewyższającego pokrycie 
potrzebnego funduszu rezerwowego wprost jest 
wykluczone. Nie może to tedy żadnego mieć 
wpływu na prawną naturę wzajemnego towa­
rzystw a nbespieczeń, gdy czynności swe zała­
twia w formie kupieckiej, i wybór swego 
zarządu, swe prawa i obowiązki na wewnątrz 
i ua zewnątrz, tudzież rozwiązanie i likwida­
cję towarzystwa urządza według przepisów dla- 
spółek akcyjnych wydanych, jak też dotąd to ­
warzystw wzajemnych ubespieczeń nigdy do 
rejestru handlowego nie wpisywano.

To samo znaczy się. jak  się to przez się 
rozumie, w wyższym jeszcze stopniu o zakła­
dach wzajemnych ubespieczeń pod zarządem 
publicznym zostających.

Zapatrywanie to potwierdza także powo­
łane już rozporządzenie ministerjalne z d. 18. 
sierpnia 1880. r., które w szczególności temir 
zaradza, iżby wzajemne towarzystwa ubespie 
czeń nie mogły przyjmować charakteru towa- 
rzysiw zarobkowych, wzbraniając w §. 19. 
rozdzielania nadwyżki przed spłatą funduszu 
założenia i przed utworzeniem w wymagarej- 
wysokości funduszu rezerwowego, a zakazując 
wyraźnie w §. 13. przyjmowania reasekuracji 
zysków innych towarzystw.
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Rach czionkow przedstawia się nastę­
pująco: Z końcem roku 1879. było 110 
członków, przystąpiło w ciągu r. 1880. 23, 
razem  było 133 cżłonków, wystąpiło w roku 
1880 11, więc ilość członków z końcem ro ­
ku 123, z udziałami w gotówce wpłaconymi 
w sumie 8 0 6 0 z lr. 81 ct. Ten stan członków 
w porównaniu z końcem roku 1879 okazuje się 
większym o 12 członków, a stan udziałów 
większym o 720 złr. 16 ct.

O g ó l n y  o b r ó t  k a s o w y  w ;nosił 
22.350 złr. 25 ct.

.Nie mając pod ręką dokładnego spra­
wozdania z ruchu stowarzyszenia ani z odby­
tego W alnego Zgromadzenia, ograniczyliśmy 
się na podaniu powyższych dat, które nam 
zakomunikowana.

Pierw sze powszechne Stowarzyszenie 
Urzędników austro-węgier. Monarchii.

W  miesiącu M a r c u  weszło do tego Sto­
warzyszenia 551 nowych wniosków asekura- 
cyjnych na 648.561 zł. kapitału i 3.730 zł. 
rent, a zawarto 386 umów na kapitał zabes- 
pieczoay w sumie 424.011 zł. i na zabespie- 
czone renty w sumie 2.430 zł. —  Stan ugólny 
działu ubespieczeń życiowych przedstawiał 
z dniem 31. marca r. b. 35.182 ważnych umów 
asekuracyjnych na sumę 33,468.960 zl. ka­
pitału, a 80.740 rent, z których snma /39.512 
zł. kapitału a 9036 rent była reasekurowaną. — 
Z powodu wypadków śmierci w I kwartale 
r. b. zaszłych, zgasło 86 umów, z których 
zapadła do wypłaty suma 68,150 zt — Premje 
zapadłe w marcu wynosiły 67.542 zł.

Stowarzyszenie zaliczkowejurzędników  
w  Przemy ilu.

słuch w 1  kwartale 1881 r.

Przychód: Pozostałość gotówki w kasie 
z końcem grudnia 1880 — 488 złr. 18 ct., 
Wpłacono tytułem  wkładek na udział 2.810 zł. 
79 ct., tytułem  wkładek oszczędności 2.525 złr. 
92 ct., do funduszu rezerwowego 16 zł. Zjwró­
cone zaliczki 2 80.) złr. 64 ct. Pobrano pro­
centu 9"/„ od zaliczek 549 zlr. 46 ct. Odsetki 
od ulokowanych kapitałów 52 ct. Czyni razem
9.300 zlr. 51 ct.

Rozchód: Zwrócone wkładki na udział 
144 z 'r. 27. ct. Zwrócone w kładki oszczę­
dności 2.129 złr. 69 ct. Udzielone zaliczki 
3.410 zlr. Zapłacone od setki od wkładek 
oszczędności 111 złr. 59. ct. W ypłacono ty tu ­
łem dywidendy za rok ubiegły (1880) 69 złr. 
91 ct. Koszta adm inistracji i inne drobne 
wydatki 211 zlr. Gotówka w kasie z końcem 
I ćwierćrocza £4 zlr. 05 ct. Czyni razem
9.300 zir. o l  ct. Ogólny ruch kasowy 18.365 
zlr. 97 ct.

J a n  Szuw a lsk i 
cz ło n ek  dyrekcj i  i skarbnik

Przem yśl dnia 9 kwietnia 1888.

Rada zawiadowcza powyższego Stowarzy­
szenia uchwaliła z powodu zaślubin J.C. i K r. 
Wysokości Następcy Tronu R u d o l f a  z kró­
lewną S t e f a n i ą  Belgijską, nadać cztery wy­
prawy ślubne po 250 zł. niezamożnym osiero- 
ciałyin córkom.byłych członków Stowarzyszenia.

Krytyczne położenie finansowe Banku 
Włościańskiego we Lwowie.

Z różnych bardzo poważnych stron 
zwracano uwagę na szkodliwy wpływ, który 
bank rustykalny na stan m aterjainy naszych 
włościan wywiera, przez wywłaszczenie tak 
znacznej ilości gospodarzy wiejskich przy­
czyniając się mimowoli do kwestji socjalnej, 
dotąd u nas nieznanej

Glosy owe, k tóre w dziennikarstw ie na- 
szem z należytero ocenieniem doniosłości tej 
sprawy tyle razy słyszeć się dały, uwalniają 
nas od obowiązku poruszenia i omówienia

10.800-46 7,268-873-43

tej słabej, raczej szkodliwej strony bank r u ­
stykalnego, i poprzestajemy, jak  to już od 
kilku la t czynimy, i w tym roku, um ieszcza­
jąc ogłoszono przez zakład rustykalny zam ­
knięcie rachunków za r. 18o0, tylko na roze­
braniu stanu finansowego tego z ik ład u . W 
tym celu podajemy bilans banku włościańskie­
go z r. 1880.

Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k o w e  z r o k u  188 .

A k ty w a :

Saldo kasy centralnej . . . 163.998'59
Zasoby gotówki w kasach po­

wiatowych ..........................
Pożyczki hipote­

czne . . . .  7,258.063 97 
Pożyczki hipot.

bezprocentowe 
Pożyczki komunał. 125 264 87 
Pożyczki komunał.

bezprocentowe .
Należytości na nabytych realno

ściach i nieruchomościach . 229.835’36
Efekta w wartoś i ........................  203.C94TO
Eskontowane weksle . . . .  18.255'—

„ listy zast. i kupony 129 964-50 
Efekta funduszu em erytury . . 72.565'57
Realność pod 1. 14. przy ulicy 

Jagiellońskiej we Lwowie . 151.221 38
przedmioty inwentarza . . . 18.895 54
Dłużnicy w rachunku bieżącym 907 511-70
Pożyczki g ło d o w e .............................  8 961-54
Odsetki zaległe i bieżące od p o ­

życzek hipot..................................  1,578.236 27
Odsetki zaległe i bieżące od po­

życzek komun. . . . . . 6.860-73
Udział funduszu asekuracyjnego 

w zaległościach ratilnych  . 276 427-44
Salda rozmaitych rachunków . 964.171 62

765-36 126.030-23

12,163.470-99

Koniecznym jest tedy także wniosek, że 
towarzystwa wzajemnych ubespieczeń nie s ą 1 
spółkami handlowemi.

(Uchwała z dn. 30. marca 1881. r. do 
1. 834 ex 1880, r.)

W y p a d k i p rak ty czn e .

D o deJcr. nadw . z 22. czerwca 1836. 
N r. 145 Z b . ust. sad.

W  sprawie egzekucyjnej krakowskiego 
Towarzystwa zaliczkowego przeciwko Jakóbo- 
wi M. dozwolono na podstawie pra womocnego na­
kazu zapłaty reszt, sumy weksl. 364 złe. 89 ct. 
egzekucyjnej sprzedaży ruchomości dłużniczych 
i wezwano Sąd pow. w Ch. o przeprowadzenie 
takowej.

W skutek prośby dłnżnika wstrzymał 
Sąd pow. licytacje uchwałą z dn. 16. w rześ­
nia 1879 1. 12420 za złożeniem kaucji w 
kwocie 10 zlr. aż do rozstrzygnięcia sporu, 
wiszącego w Sądzie krajowym o uznanie za 
zgasłe prawa egzekucji skutkiem zapłaty po­
wyższej pretensji, a c. k. Sąd wyższy potwier­
dził tę uchwałę orzeczeniem z dn. 30. czerw­
ca 1880 1. 7482 podwyższając kaucję na 25 złr., 
p o n i e w a ż  pozew egzekuta Jakóba M. zasadza 
się na książeczce udziałowej Towarzystwa za-

! liczkowego, przeto i uchwała Sądu powiato­
wego ma swe usprawiedliwienie po myśli §. 3. 
dekr. nadw. z 29. maja 1845 Nr. 889 względ­
nie §. 2. dekr. nadw. z dn. 22. czerwca 1836 
Nr. 145 Zb. ust. sąd.

C. kr. Najwyższy Trybunał Sprawiedli­
wości z m i e n i ł  jednak obie uchwały Sądów 
niższych i odmówił prośbie dłużnika o wstrzy­
manie egzekucji

P o w o d y :  W  wypadkn niniejszym nie 
rozchodzi się wcale o zastosowanie §. 3. dekr. 
nadw. zd  29. maja 1845. r. nr. 889 Zb. u. sąd. 
odnoszącego się do sporu excyndyjnego (o wyłą­
czenie), na który się c. k. sąd wyższy oprócz 
§. 2. dekr. nadwor. z 22. czerwca 1836. r. 
nr. 145. Zb. u. s. powołał, lecz jedynie o za­
stosowanie ostatniego postanowienia, które 
wcale nie jest identyczne z pierwszem.

Wniesione zaś przez dłnżnika podanie 
nie wykazuje bynajmniej warunków zastoso- 
walności tego postanowienia.

Dłużnik bowiem nie przedłożył doku­
mentu, dowodzącego w zupełności fakt, rze­
komo później (po wydaniu nakazu płatniczego) 
nastąpionej spłaty owej kwoty resztującej, dla 
której ściągnięcia egzekucję uzyskano. Chce 
on jedynie strącić kwotę, która się jemu (Ja- 
kóbowi M.), jako czlonkow-i towarzystwa zali­
czkowego, po rzekomo nastąpionem wypowie­
dzeniu ma należeć. Zachodzi jednakże pyta- 1

nie czy M. rzeczywiście i kiedy wniósł nale­
żyte wypowiedzenie swego wystąpienia z 
towarzystwa, które jest związkiem o nieogra­
niczonej poręce, i o ile przysługuje mu prawo 
żądania zwrotu swego udziału, tudzież w 
szczególności, czy ten udział jemu rzeczywi­
ście w owej wysokości wypłaconym zostanie, 
która się z książeczki udziałowej okazuje i 
czy przeto zachodzą tutaj ustawowe waruuki 
kompensaty (§. 1438 u. c,)

O powstrzymaniu zaś egzekucji za zło - 
żeniem kaucji, nie może być mowy wedle 
ustawy tu decydującej. Ustawa bowiem nie 
zadowala się prostem poświadczeniem (upraw­
dopodobnieniem, Bescheinigung), którego nie­
dostateczność przez złożenie kaucji mogłaby być 
uzupełnioną, lecz wyraźnie wymaga dokumen 
tów, dostarczających zupełnego dowodu i d la ­
tego też nie zawiera postanowień co do do 
puszczalności kaucji.

(Orzecz najw. trzb. spraw, z 27. paż 
dzier. 1880. r. 1. 11.692),

Podanie o polecenie małżonce, by taż do~ 
swego męea pow róciła , może b y t wniesionem  
u sadu miejsca, w Itórem  m ałżonka na 

teraz mieszka.
Jan  B. wniósł do krakowskiego sądu 

krajowego podanie o polecenie swej żonie,
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P asyw a :
W kładki udział. po ­

życzek hip . . 552.719 50 
bezpiocent. . . 8 .355’—

W kładki udział, po­
życzek kom. . . 5 720 —
bezprocent. . . 400 — 5S7.234’5Q

Asygnaty kasowe w obiegu . . 1,314 650’—
Listy zastawne w obiegu . . 7,716.800’- -
Obligacje komunalne w obiegu . 90.500 '—
Wylosowane do wypłaty przy­

padłe listy zast..........................  869.000’—
W ylosowane do wypłaty przy­

padłe oblig. komunalne . . 8.100’—
Fundusz em erytury . . . . 73.069’72
Fundusz rezerwowy . . . .  302 .51088
Fundusz asekuracyjny . . . 354.496 /2
Osobna reserwa . . . .  129.866 62
Odsetki od listów zastawnych . 251.370'—
Dywidendy dla wKDdek udział. 72.608 18 
Zaległe odsetki na asygnatach

k a s o w y c h ...................................  27’578’l8
Z  góry pobrane odsetki od weksli 141-70

„ „ „ od poż. hip. 711-74
„ „■ „ „ kom. 397'37

Wierzyciele w rach. bieżącym . 192 006 60
Saldo z y s k u ..........................................1!>2.533’92

12,163.475-99
Otóż kilkakrotnie już w czasopiśmie na- 

szeni zwracaliśmy uwagę na sm utny fakt 
z samej natury i sposobu założenia tudzież 
z interesów banku włościańskiego wynikający, 
żc suma zaległości tak  odsetek jak  i ra t  ka­
pitalnych koniecznie rok rocznie wzrastać 
musi. Owoż i w niniejszym bilansie sum a 
zaległości się wzmogła. Już bilans z r. 1879 
wykazuje sumę zaległych odsetek (od poźy 
•czek hipotecznych i komunalnych) w kwocie 
1,579.022 zlr., zaś w obecnym bilansie z r. 
1880 figuruje sum a tych zaległośći w kwo­
cie 1 5854)97 zlr., progresywne to podnosze­
nie się tej cyfry doprowadzi koniecznie do 
ruiny banku, albowiem przytem i zaległości 
ra t  kapitalnych stosunkowo wzrastają, a tyle

zaległości z czacem oczywiście z dalszym 
bytem banku pogodzić się nie da, z kad bo­
wiem bank weźmie fundusze do wypłacenia 
odsetek wierzycielom i posiadaczom listów 
zastawnych, zwłaszcza przy tak  kosztownej 
adm inistracji. W artość tych zaległości je s t 
zresztą wątpliwa, albowiem one na rzecz 
banku zabebezpieczone są tylko na chału ­
pach i sprzedać się nie dających gruntach 
chłopskich (E k o n .)

(Dok. nast.)

WIADOMOŚCI FOTO CZK K

Wzajemna pomoc. Komisja statutow a 
ukończyła już obrady nad przedłożonym jej 
przez sprawozdawcę projektem statu tu , który 
obecnie jest przedmiotem obrad pełnego koła 
zajmującego się wprowadzeniem towarzystwa 
w życie. Mamy nadzieję, re już przyszły 
num er pisma naszego poda Czytelnikom na­
szym uchwalony projekt, sta tu tu  i piw iado- 
n ren ie  o ostatecznych krokach ku zawiązaniu 
towarz stwa.

Dra Leona Dellera zbiór ustaw  są­
downiczych (Oesterreicliische Iustizgeseczej, 
o którym nczyniliśmy ,iuż krótką wzmiankę, 
a niebawem w właściwej rubryce bliższą po­
damy wiadomość, zyskał w kolach prawniczych 
powszechne uznanie. Tern spow-odowany na­
kładca (Hf. F e r i e  s w Wiedniu) urządził 
jeszcze d w a  n a k ł a d y  tego zbioru, jeden 
w 2 tomach oprawnych (7 zl. 50 et.), drugi 
w 5 tom. opr. (8 zł.) — Ponadto pojawi się 
w; skutek licznych żądań, do Aul ora wystoso­
wanych, niebawem d a l s z y  c i ą g  wydawnictwa 
które obejmie w dalszych zbiorach Dra L. 
Gr e 11 e r  a : austr. przepisy p o d a t k o w e, tu­
dzież a d m i n i s t r a c y j n e  objaśnione, z orze­

czeń wtadz. Również wryckudzić będą od czasu 
do czasu dodatki do wszystkich tych wydań, 
obejmujące późniejsze przepisy.

Projekt nowej procedury cywilnej
I wniósł rząd na posiedzeniu Izby deputowanych 
I Rady państwa z d. 28. kwietnia r. b. Projekt 
I ten obejmuje 900 paragrafów w s z e ś c i u  
j  księgach, z których p i e r w s z a  podaje ogólne 
j postanowienia (o sądach, o stronach, o postę­
powaniu sądowem); d r u g a  urządza postępo- 

; wanie w I. instancji (przed trybunatami I. 
;iust,, przed sądami powiatowymi); t r z e ­
c i a ,  postępowanie odwoławcze; c z w a r t a ,  
skargi o nieważność i o znowienie postępowa­
nia; p i ą t a ,  poszczególne rodzaje postępowania 
(post. upomnicze, mandatowe, wekslowe, o ro z ­
wiązanie najmu lub dzierżawy, o naruszenie 
praw przez urzędników sądowych, w sprawach 
małżeńskich, wywoławcze, manifestacyjne, po­
lubowne) ; s z ó s t a  o post. ku zabezpieczeniu 
i w drodze egzekucji. —  Do projektu są do­
łączone obszerne m o t y w  a. —  Ograniczamy 
się na teraz na tej krótkiej wzmiance o tym 
pełnym doniosłości projekcie, zamykając ją 
gorącem życzeniem, by projekt niebawem stal 
się ustawą, jakkolwiek nie przypuszczamy, by 
życzenie to nasze tak prędko ziścić się miało.

Projekt UStilW y o ulgach w należy 
tościach skarbowych przy przedsięwziętej przez 
hip. zakłady kredytowe konwersji dingów hipo­
tecznych, wniesiony przez rząd na temże samem 
posiedzeniu Izby, opiewa:

§. 1. Zarząd skarbu mnocowany zostaje 
dozwolić hipotecznym zakładom kredytowym, 
które przedsiębiorą konwersję pożyczek hipo­
tecznych na pożyczki z niższą stopą procento­
wą, a odnośnie mającym w nich udział dłu­
żnikom hipotecznym i cedentom tychże nale­
ży tości, zniżyć przypadającą skalę opłat od 
wydać się mających z powodu konwersji doku­
mentów d'użnych i cesyj, do kwoty od każdego 
arkusza uiszczać się mającej stałej O D ła t y  
50 ct., następnie z powodu zaciągnienia do

która się w Krakowie osiedliła, by taż 
-wraz z dziećmi do niego do Wrocławia po­
wróciła.

Podanie to zwrócił c. k. sąd krajowy 
uchwalą z d. 31. grudnia 1879. r. 1. 33.800 
pros/.ącemu bez skutku, p o n i e w a ż  wedle 
§. 19. nor. ju r sąd osobisty męża jest zarazem 
takimże dla żony tegoż, Jan  B. zaś jest pod­
danym pruskim i mieszka stale w Wrocławiu, 
przeto i krakowski sąd krajowy nie jest wła­
ściwym.

W skutek rekursu Jana B. zniósł c. k 
sąd wyższy rezolucją z d. 2. marca 1880. r.
1. 2397 uchwalę sądu krajowego, polecając mn 
załatwienie podania z pominięciem podniesio­
nej przeszkody a to z n w a g i , że przepis 
§. 19. normy jur. dotyczy poddanych austrja- 
ckich, poddani zaś innych państw mogą być 
wedle §. 29. lit. a) normy jur. pozywani 
przed sąd miejsca, które sobie w krajach au­
striackich za mieszkanie obrali.

Skutkiem tego wyznaczył c, k. sąd kra­
jowy dzień sądowy do przesłuchania obu stron, 
małżonka jednak Jana B. wniesła również 
rekurs od tego wyznaczenia dn. sąd., który sąd 
wyższy uchwałą z d. 28. kwietnia JBfeO. r. 
6589 odrzucił. Orzeczenie to zatwierdził ró­
wnież i c. k. najwyższy trybnnał sprawie­
dliwości.

A l b o w i e m  w podaniu de praes. 17. 
września 1879. r. 1. 32.056 uczynił Jan B. 
tylko żądanie, by żonie jego polecono, iżby taż 
wraz z dziećmi jego do Wrocławia, mięjsca 
jego pobytu powróciła, z czego jeszcze nie 
wynika oczywista niewłaściwość sądu krajo­
wego w Krakowie, gdzie rekurentka stale 
zamieszkała, skąd też i dzień sądowy celem 
wysłuchania obu stron mógł prawnie być wy­
znaczonym, a wolno jej będzie, jak  to bardzo 
słusznie sąd wyższy zauważył, przy tern prze- 
slnchauiu wnieść swe zarzuty co do niewła­
ściwości sądów austrjackich.

(Orzecz. najw. tryb. spraw, z d. 3. li­
stopada 1880. r. 1. 12.572.)

Przeprow adzenie dowodu hu wiecznej p a ­
mięci co do w yda tności pewnego przedm iotu  
je s t tylko wtedy dopnszczalntm , jeżeli p rze d ­
miot ten jest w łasneścia jed n e j ze stron, 

sporujeicych.

W  skutek prośby Augusta J . dopuścił 
c. k. sąd pow. w G. , w sporze Augnsta J . 
przeciwko Hermanowi Y. o odszkodowanie w 
sumie 6000 zlr., rezolucją z dn. 21. wrze­
śnia 1880. r. 1. 8402 dowód kn wiecznej pa­
mięci z rzeczoznawców pod względem wydatno­
ści kopalni gliny, znajdującej się na parcelach

gruntowych nr. 274, 275 i 329 w R . nale­
żących do Antoniego P.

W  skutek rekursu Antoniego P. z m i e- 
n i ł  c. k. sąd wyższy orzeczeniem z dn. 12. 
października 1880. r. i. 29.854. rekurowaną 
rezolucję, nie uwzględniając prośby Augu sta J ,  
o przeprowadzenie rzeczonych oględzin przez 
rzeczoznawców jako dowodu ku wiecznej pa­
mięci, z u w a g i ,  że przeprowadzenia tego 
rodzaju dowodu tylko względem przedmiotu 
należącego jednej ze stron spornjącyoh wprost 
można się domagać, w wypadku zaś niniej­
szym chodzi o przedsięwzięcie tego dowodu na 
gruntach należących do reknrenta w sporze 
proszącego przeciwko osobie trzeciej, podczas 
gdy rekurent, jako właściciel, sprzeciwia się 
przedsiębraniu tego dowodu, zkąd też takowe 
na jednostronne żądanie proszącego niedopn- 
szczalnem się okazuje.

Najwyższy trybunał sprawiedl. odrzucił 
rewizyjny rekurs Augusta J .  powołując się na 
motywa sądu wyższego.

(Orzecz. najw. tryb. spraw, z dnia 18. 
listopada 1880. r. 1. 13.280.)
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tabnli tychże dokumentów opłacać się mających 
naleźytości wpisowych, jeżeli przez taką kon­
wersję nastąpi trwale zniżenie stopy procento­
wej pretensji hipotecznych, bez równoczesnego 
podwyższenia kwoty kapitału i płacić się ma­
jących obok procentu ubocznych naleźytości. 
Ze względu na wydać się mfijące z tego po­
wodu kwity dc wymazania konwertowanej 
w ten sposób naleźytości, może być o tyle zni­
żoną skala opłat od tego przypadających, o ile 
amortysować się mająca kwota nie przewyższa 
kwoty, mającej być w jej miejsce wpisaną

§. 2. O to uwzględnienie mają hipoteczne 
zakłady, względnie dłużnicy hipoteczni z dołą­
czeniem potrzebnych dokumentów w ciągu naj­
dłużej dni 30 po spisaniu dotyczących doku­
mentów, zgłosić się do naczelnych władz 
skarbowych. Wyłącznie w celach tego udowo 
dnienia dołączone wyciągi z tabnli i odpisy 
dokumentów są wolne od stempli, jak długo 
żaden inny, niż w niniejszym paragrafie wska 
zany użytek uczyniony z nich nie zostanie.

§. 3. Prawomocność tej ustawy rozpoczyna 
się z dniem jej ogłoszenia i trw a do 31. gru­
dnia 1885 r. — §. 4. Wykonanie tej ustawy 
poruczone jest ministrowi skarbu.

Dyetarjusz a podoficer. Artykuł 
w „Urzędniku" pod tym napisem (wN. 5. z r .  b.) 
zamieszczony, podała w całości Gazeta N a ro ­
dow a, zwracając uwagę na ważność kwestji 
społecznej u położeniu d/etacjuszów. CreSzy 
nas takie zaznaczenie sprawy, której rozwią­
zanie pomyślne do najbardziej piekących kwe- 
styj zaliczamy.

Nominacje w  sądownictwie w osta­
tnich czasach wywołały, jak  się dowiadujemy, 
z jednej strony przyjemne, z drugiej znów 
bardzo przykre wrażenie w kołach sąduwycb. — 
Przyjemne o tyle, że w nominacjach tych 
przedstawia się zarznconym system, mianowa­
nia radcami trybunałów przedewszystkiein pro­
kuratorów i ich zastępców, lecz raczej zamia­
nowano nimi przeważnie sędziów powiatowych. 
Natomiasi, — piszą nam — dawniej przynaj­
mniej w tej gałęzi służby publicznej kierowano 
się przy obsadzaniu posad względami na za­
sługi, zdolności i starszeństw o; dziś zdaje się 
i tu  protekcja wzięła górę i rozstrzyga przy 
nadawaniu posad. Takby przynajmniej sądzić 
należało według niektórych nominacyj. W osta­
tnich czasach n. p. zamianowano jednego z naj­
młodszych auskultantów bezpłatnych, 137go 
z rzędu, który dopiero rok i dwa miesiące 
oddaje się sądownictwu, adjunktem, z pomi­
nięciem urzędników starszych, zasłużonych, 
którym pod względem zdolności i prawości 
charakteru nie masz nic do zarzucenia. Czy 
takiemi nominacjami nadporządkowemi kierują 
rzeczywiście li tylko względy na nadzwyczajne, 
niezwykłe zdolności i zasługi nominowanych?

W IADOM OŚCI UHAEDOATE.c
(Z  urz. G. ho. po d. 3. maja 188J. r.)

Mianowania, odszczegolnienia i prze­
niesienia: Dr. Ludwik P e p ł o w s k i  radca 
wyższego sądu kr. w7e Lwowie, radcą dworu przy 
najwyższym trybunale. — Kasper S o w i ń s k i  
komisarz pow. w starostwie samborskiem, złoty 
krzyż zasługi z koroną z powodu przeniesienia 
w stan stałego spoczynku.— Albin C z e c h o ­
w i c z  oficjał telegrafu we Lwowie naczelni-

Kiem stacji telegr. w Samborze. — Koncepiści 
skarbowi Wilhelm K u li n e n i Michał hr. 
D z i e  d u s z / c k i  komisarzami; praktykanci 
konceptowi: Jakób W ą c h a ł a ,  Bazyli J  a- 
w o r e k  i i Stefan K n l m a t y c k i  fconcepista- 
mi skarbowymi. —  Tomasz O z u r e w i c z  
prezydent s. obw. w Stanisławowie krzyż ka­
walerski orderu Leopolda z porodu przenie­
sienia na własną piośbę w stan stałego spo­
czynku. — Józef D a r s  k i  adjnnkt dyrekcji 
urzędów pomocniczych krakowskiego wyższego 
s. k r , tytuł i charakter dyrektora urzędów 
pcm. tegoż sądu. —  Dr. Adam Kazimierz 
H e n s e l  zastępca prokur.itoia p. we Lwowie, 
zastępcą nadprokuratora państwa w lwowskim 
wyższym s. kr. — Edmund D u n i e w i c z 
zastępca prokuratora państwa w Tarnopolu, na 
własną prośbę do prokuratorji państwa we 
Lwowie. —  Konstanty W i e s z c z  y k  za­
stępca prokuratora państ. w Samborze, w tym 
samym charakterze do Tarnopola. — Fryde­
ryk K u h n e n  adjunkt sąd. wr Kołomyi, za­
stępcą prokuratora państ. w Samborze. — 
Antoni O b o r s k i  adjunkt sąd. w Kołomyi, 
na własną prośbę do sądu obw. w Stanisła­
wowie. — Adjunkci sądów powiatowych, 
adjnnktami trybunałów sąd.: Władysław R u- 
z e r  z Halicza, we Lwowie, Józef D z i ę d z i e ­
l e  w i c  z w Kołomyi, Włodzimierz Jastrzębiec 
M a ń k o w s k i  we Lwowie, Stanisław P  r u ­
s z y  ń s k i  z Bolechowa, w Przemysłu, Michał 
G u s z a 1 e w i c z w Złoczowie. —  Bazyli 
Z a lik  o auskultant, adjunktem w Złoczowie.— 
Na własne prośby : Dr. Józef K a i s e r  adjunkt 
sądu pow. z Drohobycza do Glinian, Ignacy 
F i  do adjiiiikl sądu pow. z Mielnicy do Brze- 
żan. —  Adjunkci sądu pow. mianowani z po­
wodu zakładania ksiąg gruntowych: Sozemen 
K o w b l a ń s k i  i Konstanty K o b e r w e i n  
stałe posady adjunktów sąd, pierwszy w Koso­
wie, drugi w Brzozowie. — Auskultanci, 
adjunktaini sądu powiat, w okręgu lwowskie­
go wyższego s kraj.: Jan  K i w i a r o w s k i  
w Mielnicy, Stanisław D e i s e n b e r g  w H a­
liczu, Jun S i e l s k i  w Bolechowie i D r. S ta • 
nisław D w o r s k i  w Drohobyczu. — Ka-ol 
S z a s z e w s k i  asystent salinarny, hntinistrzem 
w etacie zarządów salin w Galicji. — Maxy- 
milian J a s i ń s k i ,  dotychczasowy naczelnik 
urzędu poczt, i telegraf, w Nowym Sączu, 
kierownikiem tegoż urzędu. —  Asystenci poczt, 
asystentami urzędów telegraficznych: Adolf
J a s t r z ę b s k i  i August W  e g e ni a n, tudzież 
praktykant poczt. Konstanty C z a r k o w s k i ,  
pierwszy w Drohobyczu, dwaj ostatni w No­
wym Sączu; —  Albin D y h d a l e w i c z
oficjał poczt, we Lwowie do Tarnowa; asy­
stenci poczt.: Stanisław K r u p s k i  z Tar­
nopola do Krakowa, Jan  N i t e c k i  z B ro­
dów do Tarnopola, August F r i t z e  z Tarno­
wa do Lwowa, Ignacy M a l i n o w s k i  z Jaro ­
sławia do Nowego Sącza, Jan  M a l i k  z Nowego 
Sącza do Białej i Józef R u d n i c k i  z Białej 
do Lwowa. — Tadeusz S z a w ł o w s k i  kon- 
cepista ministerjal., wice sekretarzem minist. — 
W iktor M a r t i n i  starszy kontrolor urzędu 
cłowego, zarządcą głównego urzędu cluv\ego 
w Krakowie. — Ferdynand Z e g a d ł o w i c z  
koncypient prokaratorji skarbu we Lwowie 
auskultantem. — Praktykanci sądowi auskul- 
tan tam i: Bronisław G r z y z i e c k i ,  Edmund 
S c h e f f n e r ,  Apolinary E b e n b e r g e r ,  F ran ­
ciszek B u c z y ń s k i ,  Stanisław K o s i ń s k i  
Józef P a s z k i e w i c z ,  Mikołaj G u 1 i n a, W i­
told M a c z e k, Józef S t r u t y ń s k i  i Jan  
W a n y u r. —  Konstanty S k i b i ń s k i  kance­
lista  przy sądzie pow. w Łańcucie, prowadzą­
cym księgi gruntowe. — Koncepiści namiest­

nictwa : Adam K r e c h o w i e c k i ,  Julian
K o k u r e w i c z  i Jan W i n i a r s k i  prowizo­
rycznymi komisarzami pow. — praktykanci 
konneep.: Franciszek B i l i ń s k i ,  Włodzimierz 
B o g u c k i  i Władysław T o w a r  n i c k i  
prowizorycznymi koncep. •— Komisarze pow.: 
Dr. Zygmunt L e n c z e w s k i  ze Śniatyna do 
Bohorodczan, Jan M a l a w s k i  z Borszczowa 
do Śniatyna, Ferdynand P a w l i k o w s k i  
z Bohorodczan do Sambora; koncepiści namiest..: 
Stanisław L i n d e  z Husiatyna do Czortkowa ; 
Maurycy Im. D z i e d u s z y c k i  z Białej do 
Brzeska, Franciszek B i l i ń s k i  z Zaleszczyk 
do Husiatyna, Włodzimierz B o g u c k i  z H u­
siatyna do Borszczowa; praktykanci koncept : 
W iktor Z a c z k i e w i c z  z Namiestnictwa do 
Chrzanowa, Józef R u c k i z Chrzanowa do 
Żywca, Cypryan S o z a ń s k i z Namiestnictwa 
do Białej, W ładysław G a d z i ń s k i  z Na­
miestnictwa do Przemyśla i Franciszek J a k  ó- 
b o w s k i z Namiestnictwa do Krakowa.

Opróżnione posady:  A d i u n k t a  kan­
celaryjnego przy sądzie obw. w Tarnopolu lub 
w razie przeniesienia przy innym sądzie obw. 
w Galicji wschodn. Podania do 15. maja r. b. 
do Prezydjum sądu obw. w Tarnopolu. — 
E x p e d j e n t a  poczt, w S traty  nie w starostwie 
Rohatyńskim; podania do dyrekcji poczt, we 
Lwowie do 17. maja b. r. —  E x p e d j e n t a  
poczt, w Kurowicach w starostwie Przemy- 
ślańskiem; podania do dyrekcji poczt, we Lwo • 
wie do 18. maja b. r , —  K a n c e l i s t ó w  do. 
prowadzenia ksiąg grantowych przy sądzie 
pow.: 1) w Cieszanowie, 2) Niżankowicach,
3) Bursztynie, ewentualnie zwykłego kance­
listy przy innym sądzie pow. Iud kolegial. Gal. 
wschodn., podania dc końca maja b. r .  ad 1) 
do Prezydjnm s. kr. we Lwowie, ad 2) do 
Prezydjuir s. obw. w Przemyślu, ad 3) do 
Prezydjum s. obw. w Złoczowie. — N o t a -  
l j u s z a  w Dolinie, łub w razie przeniesienia 
w którem innem miejscu; podania do Izby 
notarjalnej Samborsko-Pr2emyskiej do 8. maja 
r. b. (dn. 9 kwietnia 1881 1. 114). — F .on- 
c e p i s t y skarbowego przy prokuratorji skarbu 
we Lwowie, ewentualne przy ekspozyturze 
tejże prokuratorji w K.auowie; podania dc 
prokuratorji skarbu we Lwowie do 19. maja 
r  b. —  Kancelisty do prowadzenia ksiąg grun­
towych przy sądzie pow. w Łańcucie; podania 
do Prezydjnm sądr. obw. w Rzeszowie de
2. czerwca b. r.

B e Z W ł a s n O W O l n i  : Marcin R z e s z o t o
z Pisarzowi’ marnotrawcą, kur. Piotr Sędzimir 
(sąd ..powiat. Limanowa 25. kwietnia 1881. 
1. 3517). — Uchwałą sądu kraj. w Krakowie 
z 26. lipca 1879. 1. 19281 Józef L i p k a  
marnotrawcą, kur. Józef Koryza (s. pow. m. 
del. Kraków 3. lutego 1880. 1. 42208). —  
Uchwałą sądu obw. w Kołomyi z 26. sierpnia
1880. 1. 8098 Petro Ł a s y t c z u k  z Żab.ego 
matnotrawcą, kur. Andrij Mamczuk (sąd pow. 
Kossów 29. listopada 1880. 1. 12804.) — 
Uchwalą sądu obw. w Przemyślu z 29. gru­
dnia 1880. 1. 15327 Eliasz W s i n t  z W ią­
zownicy marnotrawcą, kur. .Turko W siut (sądi 
pow. Sieniawa 6. marca 1881. 1. 320). — 
Walenty Ma ł l c o  z Buska marnotrawcą, kur.. 
Jan  Potocki tamże (sąd pow. Busk 30. Gru­
dnia 1880. 1. 8667). —  Feliks W ę g l i ń s k i  
z Wojsławic marnotrawcą; kur. Daćko K o­
walczuk tamże (sąd pow. Sokal 31. marca
1881. 1. 3997). — Uchwalą sądu obw. w Ko­
łomyi z 10. marca 1881. 1. 1998 Dmytro 
I w a n i s z y n  z Horodenki marnotrawcą, kur. 
Uko Iwaniszyn tamże (sąd pow. Horodenka
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5. kwietnia 1881. 1.2045). — Iwaś Mo l o i d a  
z Żółtaniec marnotrawcą, kur. Wawczyk Wy- 
ehopeń tamże (sąd po w. Kulików 24. kwietnia
1881. 1. 2573). —  Prokop M o r o z  z Tarta- 
kowa marnotrawcą, kur. Maksym Zabłocki 
tamże Sąd 'pow. Sokal 11. kwietnia 1881. 
1 4502). — Uchwałą sądu obw. w Kołomyi 
z 27." stycznia 1881. 1. 250 Andrzej (Jo p ik  
z Pistynia marnotraweĄ; kur. Dmytro Kotnik 
(sąd pow. Kossów 5, lutego 1881. 1. 1262). — 
Uchwałą sądu kraj. w Krakowie z 26. lipca 
1870. 1. 19281 Józef L i p k a  marnotiawcą. 
kur. Józef Koryza (sąd pow*. m. del. Kraków
3. lutego 188l". 1. 42208).

UpadłosCS' W m. konk. Aro na P o r  d e s a  
Z. M. Dr. Mały adwokat, zastępcą Dr. Itares 
adwokat — Uchwalą sądu obw. w Tarnopolu 
z 18. marca 1881. 1. 392G otworzono konkurs 
do majątku Clianna ( l l i i c k  kramarza \s T a r­
nopolu ; K. K. Zarzycki radca s. k r , Z. M. 
D r. Mantel adwokat. Zgłoszenia do 10., likw. 
27. maja b. r. — Uchwałą s.td. obw. w Rze­
szowie z 15. kwietnia 1881. 1. 2317 otwo­
rzono konkurs do majątku Naftałego W a n g a  
kupca w Rzeszowie; K. K, Szmydziński radca 
s. kr.; Z. M. D r ALT adwokat. Zgłoszenia do 
30. czerwca; likw. 27. lipca b. r.

Kto w  wątpliwości Sn? znajduje
k tó i ‘iigo v. zachwalali  y d i  po gazo ta  eh le ków  ina użyć . i rzy  
m a  u ż \ ć ,  to m u r a d z i m y  s p ro w a d z ić  sob ie  z  c. k . U n i ­
w ersy te ck ie j k s ięg a rn i  w AYieduiu — I<. Univerałi-
tżtts-IEnchhaiuliiing; in Wien I... 8terah.^nlat«
N o . «  — b r o s z u r k ę  „W y c iąg  b e z p ła tn y 14 z n a n a  t a k ż e  poci 
t y t u ł e m  „Przyjaciel chóryCllu, w niej liowi.mi o m ó ­
w ione są fachowo i g ru n to w n ie  wi c v. a w o d n o p r  z u z 
l e k a r z y  z a 1 . c a  n n środk i leczniczo , co da je  c ho rem u  
możność  spokojnego za s tano w ien ia  sio n ad  n ie m i  i w y ­
b r a n i a  d la  s ieb ie  na jo dp o w ied n ie j szych .  P ow in ien  p rze to  
k aż d y  ch o ry  b r o s z u r k i  lej z powyższe j k s ię g a r n i  juv.cz 
p ro s ta  k a r t ę  k o r e s p o n d e n c y jn a  zażądać ,  a  o t r z y m a  j a  
b e z p ł a t n i e  i f r a n c o  i nie  p o t r z e b u je  ż a d n y c h  i u u  y d i  
k osz tów  p r z y  tom ponosić . 2— 1

D r .  A d a m a  M a j e w s k i e g o

Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y
3—U w e  L w o w i e  ( w  K i s l e l c e ) .

Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie tak 
pod względem świeżego powietrza, najlepszej w ody jak i p rz y ­

jemnych przechadzek.
Przyjm uje chorych na m i e s z k a n i e  z  z n p e t n e m  z a o p a t r z e n i e m

jakoteż tylko ( l o c l i o d z i j c y c l i  dla leczenia się, które się odbywa rano od 
6 do 8 i popołudniu od 4 do 6 godziny pod nadzorom lekarza zakładu.

Nawet p rzy zadawnionych cierpieniach

n a  g o ś c i e c  i  r e u m a t y z m

działa mój zaszczytnie znany

;-g= aromat, spirytus gościowy -s*
jako środek szybko skutkujący i w tysiącznych wypadkach

doświadczony.
Cena jednej flaszki z potrzebnymi preparatam i i opakowaniem 1 zł. 45 ct. 

Dostarcza go li tylko produkujący go

V .  K r a n z
h  P r a d z e  c z e s a i e j  

u l. s z e r o k a  ( B r e i t e  t r a s s e .)

A  1 a .  x* m  i x  j  ą c a  s ł a b o ś ć
którą

liczne klasy ludności są dotknięte.
Słab ość  poczyna  się m a łe m i  n ieregularnośc iam i ż o ł ą d k a ; jednakże  

zaniedbana, ogarnia  ca łe  ciało, nerki, wątrobę,  w o gó le  ca ły  system  
trawienia, spraw ia nędzną  e g z y s te n c ją  i ty lko śmierć m oże  od niej 
uwolnić. S łaby  sam często  je j  n ie  rozumie, jed nak że  gdy sam siebie  
zapyta ,  będzie  m ó g ł  w yw n iosk ow ać ,  gilzie i jak iem  je s t  j e g o  cierpienie  

Pytanie  : Czy mnm ja k ie  bo leśc i,  c iężen ie ,  trudności w oddy- i 
chanin p o  jed zen iu  ? Czy mam uczucie c iężkośc i  w p o łączen iu  z nu- 
dno śc ia m i?  Czy oczy  są  żó łtaw e ? Czy przy zbudzeniu się l.ie mam  
grubej flegmy na języku ,  podn ieb ien iu  i na  zębach, wraz z n ieprzy­
jem n y m  sm akiem  w natarli ? Czy mam boleśc i  w boku  lub krzyżach V 
Czy m e  czuję nabrzmienia  prawej  strony, ja k  gdyby  wątroba się p o ­
w ię k sz a ła  ? Czy, gdy  zajm uję  prostą pozycyą, n ie  nczuwam  osłabien ia  
lub zaw rotu?  Czy o d ch od y  nerek są mniej lub w ięcej  zabarwione  
i n ie  w ykazują  osadu przy pozostaw ien iu  ich  w n aczyn iu?  Czy po 
przyjęciu  potraw trawienie  nie ies t  z w zd ęc iem  brzucha p o łączone  ? 
Czy sprawia wiatry lub odbijanie  się ? Czy nie  zachodzi często  bicie  
s e r c a ?  Symptomaty te różne n ie  zachodzą  na raz, lecz poszczególne  
z n ich  m ęczą  c ierp iącego przez pew ien  czas i są zw iastunam i bardzo  
bolesnej słabości .

Gdyby na słabość dłuższy czas nie zważano, sprawia ona sucliy  
k a sze l ,  p o łą czo n y  z nudnościam i.  Po dłuższym czasie  sprow adza  ona  

j suchość skóry o brudnym brunatnym kolorze ; ręce  i nog i  doznają
| zawsze z im nego  potu. Przy dalszym stopniowym  postęp ie  s łabości  ■

i

~   — —

wątroby i nerek, z jawiają  się  także c ierp ien ia  reumatyczne, a z w y ­
czajna kuracja j e s t  zupełn ie  daremną w obec tej m ęczącej choroby.

Jes t  to w ie lk iej  w agi zająć  się tą s łabośc ią  prędko i śc iś le ,  
zaraz z początku  jej  powstania ,  czego  można osiągnąć  za pom ocą  
medycyny, którą n a leży  uw ażać za prawdziwy ś io d ek ,  by nsunąć ca łą  
słabość ,  tak, że  apetyt pow  aca,  a organa trawienia  przychodzą do 
w ła śc iw eg o  stanu zdrowia. —  Choroba tą zow ie  się  „słabością w ą tro b y“ 
a prawdziwym  i najpew niejszym  przeciw nie., środkiem je s t  tak  
zwany „$ h iik e r -E x tr a k t ,“ k o m p o zy c ja  roślinna, w yrabiana w  Ameryce  
dla w łaśc ic ie la  A. J. W b ite  w N ow ym  Jorku, Londynie i F rankfurcie  
n. M. Medycyna ta trafia w  podstaw ę s łabośc i  i w ypędza  ją c a łk ow ic ie  
z ca łeg o  systemu

S k ł a d y  w  t i n l i c j i :
wc L w o w ie : n P i o t r a  M l k o 1 a s c h a, K.  K r  z y ż a n o w s k i e g o  
i Z y g m u n t a  K u c  k o r a ,  a p t e k a r z y ;  —  B e łz :  J .  G r o ss ;  —  
B r o d y :  E L iszka;  — J a r o s ła w :  A  B o h u sz ;  — K a ń c zu y a :  R. H eg er  ; —  
K r a k ó w :  Joz. T r a u e zy ń sk i; — M iló w k a :  M. Quirini ; —  Ż y d a c z ó w :

M. B a r d a s z ; — Ż y w ie c :  A . B lum enthal.  *
W  ł a ś c f c i e l  A . J .  W l i i t e ; sk łady  en gros w  W i e d n i u  u J .  I li 
1la m a ,  dypl. apt II. I ia fuelgasso  1C i G. J: l i .  F r i ts  I. Brannerstrasse 5 ; 

w B a d a p e ^ c ie  u Józ.  TiirGk, apt. K ó n ig sg a s se  12.
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»
W ła śc ic ie l ,  w yd a w ca  i odpow iedzia lny  redaktor Dr. Ig n a cy  Czemerydski. Z drukarni J. D obrzańskiego  K. Gron ana.


